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Wczoraj zakończył się Y Mię­
dzynarodowy Radjowy Kongres 
Prawniczy, który obradował w 
Warszawie. Zadaniem Kongre­
su było omówienie zagadnień 
związanych z radiokomunika­
cją oraz ustalenie nowych 
zasad prawnych dla tej dzie­
dziny. Pięciodniowe obrady, pod 
przewodnictwem p. Henryka Ko­
nica, prezesa Polskiego Prawni­
czego Komitetu, dały poważne i 
znaczne rezultaty. Duże zaintere­
sowanie wśród zagranicznych go 
ści, pręsdstr.wicieli kilkunastu 

.państw, w'. .M których reprezen­
towane były nawet tak egzotycz­
ne, jak Kolumbja i Chiny, wywo­
łał referat p. mgr. Jerzego Bier­
nackiego o radjowej terminologii 
prawniczej. Jak wiadomo, kwe­
stja ujednostajnienia nazw posia 
da doniosłe znaczenie tembar­
dziej, że są to pierwsze próby u- 
porządkowania tej nowej dziedzi­
ny.

Prelegent, który jest również 
autorem ciekawej pracy z zakre­
su prawa autorskiego w dziedzi­
nie radjofonji, spotkał się z ser- 
deeznem przyjęciem zagranicz­
nych gości ■;

Obok oficjalnych przedstawicie 
li rządów państw obcych, w kon­
gresie wzięło udział dwóch przed 
stawicieli francuskiego Stowarzy 
szenia Literatów, następnie dele­
gat Międzynarodowej Konfedera­
cji Pracy i delegat Towarzystwa 
Autorów i Kompozytorów Francus 
kich. Pokrewne organizacje z Pol 
ski były również reprezentowane 
przez swoich przedstawicieli.

Drugiem ważnem zagadnie­
niem, którem zajął się Kongres, 
była kwestja ochrony audycyj 
przed przeszkodami odbioru radjo 
wego. W  wyniku szczegółowej dy 
skusji przyjęto szereg wskazań, 
mających charakter typowy. Po­
stanowiono mianowicie wystąpię 
do rządów o nałożenie na prze­
mysł wytwarzający maszyny elek 
tryczne obowiązku zaopatrywania 
maszyn w specjalne urządzenia 
przeciwzaburzeniowe. Jak wiado­
mo, plagą radjosluchaczy są róż­
ne aparaty i maszyny elektrycz­
ne, jak windy, motorki denty­
styczne-i t. p., znajdujące się w 
sąsiedztwie, które uniemożliwiają 
czysty odbiór. W  razie przeprowa 
dzenia tej koniecznej reformy Ko

mitet Radjowy dobrze zasłuży się 
dla szerokich rzesz radjoamato- 
rów.

Poza obradami uczestnicy wzię

li udział w wycieczce organizowa 
nej przez Polski Komitet do Ra­
szyna i gdzie zapoznali się ze sta­
nem radjofonji polskiej.

i

„ S o b o t y  c h o p i n o w s k i e "

N a  z a g r a n i c ę
Znane jest dobrze zainteresowanie cu 

dzoziemców polską interpretacją Cho 
lina. Jeśli o  poetach powiedział 

Goethe: „W er den Dichter will ver- 
stchen, muss in Dichters Landc ge-

Z anten całego świata
M iniaturowe radjostacie w  walce 

z przestępcami Wiedeńska policja o- 
trzym ała urządzenia radjowo do w a l­
ki z przestępcami. K ilka aut po licy j­
nych zostało w  ten sposób przebudo­
wanych, że stały się zupełnie praw i­
dłowo działającemi stacjami nadaw- 
czemi i m ogą porozumiewać się na­
wet z dość odległą prowincją np. z 
Gratzem. Bardziej interesujące jes tj 
że każdy policjant może mieć własną 
stację nadawczą. N a  piersiach ..ra­
djo - policjanta" wisa mała kwadra­
towa skrzyneczka nie w iększa od a

Nacjonalistyczny Kuomintang, k tó­
ry  m ial duże trudności z cenzurą 
prasy opozycyjnej, wybudował k il­
ka silnych stacyj radjowych, aby 
szerzyć swoje ideje. Stacje takie w y 
budowano w  Nankinie, Kantonie i 
Pekinie. Odbiorniki w  domach pry­
watnych są bardzo rzadkie. P rze ­
ważnie posiadają je  urzędy chińskie 
lub też cudzoziemcy zam ieszkali w  
Chinach. Chińczycy słuchają radja 
na ulicy lub w  sklepach. Kupcy bo­
wiem chcąc zachęcić klientelę io  
odwiedzania swych sklepów, jako

paratu fotogra ficznego —  i ona jest. jedną z wie.kszych atraKcyj rekla-
w łaśnie aparturą stacji nadawczej. 
W  ręce trzym a policjant m ały taster 
którym  nadaje znaki Morse‘a. Ba- 
terja  mieści się w  kieszeni i jest 
połączona ze stacją nadawczą cien­
kim  drutem. Jako antena działa pa­
sek, na którym  jest zawieszony na 
szyi aparat. P rzy  pomocy tego u- 
rządzenia policjant może z każdego 
m iejsca porozumiewać się ze swą 
komendą lub z autem policyjnym 
patrolującym  stale po mieść :. Dłu­
gość lab  te j stacji jest zmienna i 
oczywiście trzym ana w tajemnicy. 
Zasięg działania kieszonkowej sta­
cji radiowej obejmuje teren dwu k i­
lometrów. Cała stacja w aży  niespeł 
na kilogram.

Aparat do wykrywania radjopaję- 
! czarzy. W  urzędach patentowych 
zgłoszono aparat służący do w ykry 
wania radjo-pajęczarzy. Jest on już 

I w  użyciu w  Austrji. N ie  większy od 
nałego neseseru aparat trzym a po­

licjant w  rece i wystarczy, aby 
wszedł do domu lub do Woku do­
mów, a już specjalne wskazówki 
skierują go do mieszkania, w  k tó­
rem jest zainstalowany odbiornik. 
Oczywiście policjant pyta się o u- 
poważnienie, a gdy właściciel odbior 
nika nie może się niem wykazać —  
radjopajęczarz jest w ykryty.

kad jo w Chinach. Radjo w  Chi­
nach cieszy się w ielkiem  uznaniem.

Otwarcie obrad Międzyr.uiociowego Radjowego Kongresu Praw­
niczego w sali Sądu Najwyższego na placu Krasińskich w War­

szawie.

W issenna zm iana program u
Ł Od czwartku 12 b. m., w  związku 

t  wprowadzeniem codziennego odczy­
tu dla maturzystów o 17.30, audycje 
popołudniowe rozpoczynają się o 20 
nin. wcześniej, równocześnie zaś sta- 

(a 10-minutówka rolnicza przeniesio­
na została z 17.50 na 19.15.

| O gół radjosłuchaczy miejskich po­
witał z niewątpliwem zadowoleniem 
tę drugą zmianę. Popołudniowa p j- 
ga ianka  rolnicza, obchodząca tylko 
słuchaczy rolników, stanowiła bar­
dzo niefortunny przecinek między 
interesującym  ogół słuchaczy kon­
certem  popołudniowym a równie o- 
gó ln y  charakter m ającym  i przeważ 
me dla wszystkich ciekawym  odczy­
tem  18.00— 18.20, który na tem tra 
clł, gdyż kiedy się zamknęło głoś­
nik dla uniknięcia te j ,.piły“  roln i­
czej, można było utracić przez nie­

dopatrzenie zegarka początek odczy­
tu.

W ita jąc jednak z uznaniem tę re­
form ę, będącą, zaspokojeniem licz­
nych utyskiwań radjosluchaczy, k tó­
rym  parokrotnie dawaliśmy wyraz 
w „A B C  radjowem ", dodamy zara­
zem życzenie, aby pogadanka rolni­
cza pozostała już na stałe na nowem 
swojem miejscu, na którem  zresztą 
bywała stale i dawniej, zanim j ą  w  
czerwcu z. r. przeniesiono na bardzo 
niefortunną porę o 21.00, a od paź ■ 
d zhm ika  na niemniej niewłaściwą 
17.50. W artoby jeszcze pomyśleć o 
wydobyciu odczytu 19.25— 19.40 z je 
go komunikatowego sąsiedztwa, dzie 
ki czemu wielu radjostuchaczy wca­
le go nic słucha —  n. p. na 18.50, za 
nim się rozpocznie m łynek Kon­
fucjusza czyli codzienna godzina ko­
munikatów.

mowych opdają. że znajduje się u 
nich radjo. Radiosłuchacze nie p ła ­
cą żadnych opłat. wszystkie w y ­
datki zawiązane z istnieniem stacji 
radjowej ponosi nzad  Całe nasta­
wienie rad jo fon ji chińskiej idzie w 
kierunku propagandy zamierzeń rzą 
du. K ierownikam i stacyj rządowych 
są inżynierow ie chińscy wyszkoleni 
w Europie.

VI yb «ry  speakerów przez „referen ­

dum radjosłuchaczów ”. W ielk ie orga­
nizacje radjofoniczne w  Niemczech, 
m ianowicie: Reiehsrunafunk i Sto­
warzyszenie Klubów Radjc amator­
skich i Radjosłuchaczy, opracowały 
oryginalnie pomyślany konkurs na 
stanowisko ipeakera i sprawozdawcy 
radiowego. Konkurs zaczęto 15 m ar­
ca z oznaczeniem terminu zamkn ę- 
cia 1 Lipca r. b. Speaker - sprawoz- 

awca, k tóry  uzyska największą 
ilość głosów, nietylko otrzyma posa­
dę na jednej ze stacyj niemieckich, 
ale zdobędzie także nagrodę w  go ­
tówce w  wysokości 2.000 marek (o  
koło 4.000 zł.). Poza pierwszą, p rzy­
znanych ma być 1.725 marek w  4 na­
grodach, 105 nagród pocieszenia na 
sumę ogólną 3.150 marek i 3.000 u- 
pominków Specjalnych. W j borów do­
konać ma „referendum radjosłucha­
czy ", dla których kandydaci na str 
nowiska wykonywać będą przez ra­
djo zadania na rozm aite tem aty: po­
lityczne, opisowe, sportowe i tech 
niczne.

hen” —  to o kompozytorach, zwła­
szcza tak silnie akcentujących w  swej 
muzyce pierwiastki narodowe, jak 
Chopin, można powiedzieć, że są w 
nich elementy, które do głębi odczuć 
i właściwie odtworzyć potrafi tylko 
rodak. Nic zatem dziwnego, że radjo- 
fonje wielu krajów zainteresowały się 
sobotniemi koncertami cnopinowskie- 
mi Polskiego Radja i z Francją oraz 
Ameryką Pin. zawarto już odpowied­
nie porozumienie.

Radjofonja francusna transmitować 
będzie „soboty chopinowskie”  w  każ­
dą drugą i czwartą sobotę miesiąca. 
Transrrrsje zostały zapoczątkowane 
wczoraj recitalem Henryka Sztompki. 
Stany Zjedn. A. P. za pośrednictwem 
delegata N. B. C. p. Al. Jordana zacz­
ną transmitować prawdopodobnie od 
następnej soboty, ponieważ w  ubiegłą 
nie udało się już zmienić ustalonego 
pragramu rozgłośni.

Istnieje również możliwość zawar­
cia takich porozumień co do transmi­
syj koncertów chopinowskich z radjo 
foniami Niemiec, Beigji i Szwajcarji.

I t U C H f t J C I i
NAJWAŻNIEJSZE AUDYCIE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI

15.IV DO SO B O TY  21.IV

Transmisje z La Scali, nadawane w  
ostatmm czas e zc zwiększoną oofito- 
ścią, dobiegają jednak końca. W  so­
botę będziemy mogli jeszcze przeży­
wać jeden z tych pięknych wieczo- 
ińw. słuchając ,.Traviaty” Verdiego. 
Mu :ykę operetkową reprezentować 
będJe we wtorek nadawana ze stu­
dja warszawskiego „GH-gri” Lincke- 
g°-

Na piątkowym koncercie Filharmo- 
nicznym, dyrygowanym przez CL Fi­
telberga, wystani znakomity pianista 
irancuski Robert Casadessus, który o- 
degra koncert B-dur Brahmsa. Na nie 
dzie'nym poranku z Filharmonji wyko

Z ra d jo s ta c ji  w a r s z a w s k ie j

A mplifikatorma na ul. Zieinc-j. gdcie się potęguje dźwięki przed 
wysyłką ao Raszyna; widać tali ;c rozdzielnicze telefoniczne, 
czynne przy transmisjach. For. Ed. Fikus.

Z  * y a o d i r ' a

nanc zosta,.ie jedno z mniej znanych 
dzieł Chopina, Allegro de Concert — 
p erw-sza część niedokończonego 
Iii-go konc ttu  —  w  przeróbce orkie­
strowej K. Wiłkomirskiego. W  ponie­
działek wieczorem Polskie Raajo spe- j 
cjalnym koncertem uczci szóstą ro c z- ' 
nicę śmierci Henryka Melcera. Czwart 
kowy koncert z cyklu współczesnej 
twórczości polskiej (16.55) zaznajomi 
słuchaczy z sonatą skrzypcową Mal -  
szewskiego. Muzyce polskiej będzie 
poświęcony ta k i. koncert czwartko­
w y wieczo ny (20.02), na którym m. 
in. po raz pierwszy w  Polskiem Radjo 
zostanie odegrana uwertura ..Polonia” 
zmarłego niedawno kompozytora an­
gielskiego 'E lgaraj'oi^z-wIrn-Arm y łrrm - 
cert soootni (zam iast Chopinowskie­
g o ), na którym wystąpi skrzypaczka 
I. Dubiska.

Z innych audycyj muzycznych 
wspomnimy o piątkowej (16.35) pro­
dukcji warszawskiego prawosławne­
go chóru metropolitalnego. W  środę 
(20.02) nadana będzie z płyt IX  syni- 
fonja Beethovena, nadto I symfonja 
będzie wykonana na niedzielnym po­
ranku, w  którego przerwie na uwagę 
zasługuje feljeton p. Łobaczcwskiej o 
muzyce prymitywnej.

W  niedzielę usłyszymy (z  W arsza­
w y ) Gogolowskiego „Rew izora” w 
tłumaczeniu Tuwima, w  czwartek (z  
W ilna) okolicznościowy obrazek „P o ­
wrót” dla upamiętnienia 15-ej roczni­
cy iswobodzenia W ilna, której po­
święcony będzie także sobotni kwa­
drans poetycki. W  niedzielę popołud­
niu (16.00) Lw ów  radjofonizujc dla 
dzieci humoreskę Perzyńskiego o „ma 
lym Dudku” . W śród audycyj Iiterac- 

i kich zasługuje na uwagę środowy fe­
lieton St. Zahorskiej o szkodliwym 
wpływie filmu na Ikeraturę.

Rozwiązanie szarady płytowej 
sprzed trzech tygodni podane będzie 
w  poniedziałek o 22.00, przyczem zo­
staną także rozlosowane nagrody.

2  okaizji zainaugurowania w  czwar­
tek tegorocznej serji odczytów  dla 
maturzystów dowiedział się ogół 
słuchaczy po raz p ierwszy, żc istn ie­
je  w  Polskiem  Radiu  nowa komórka 
organizacyjna pod nazwą Biura 
Studjów. Podobno już od trzech 
miesięcy. Dotąd jednak trzym ało sic 
o biuro w  zacisznym cieniu i do­

piero teraz rozkonspivowało się, or­
ganizując. ankietę na temat w arto­
ści odczytów maturalnych.

A N K IE T A  B IU R A  ST U D JÓ W
O ile sądzić z pytań kwestjonar- 

Jusza, przytoczonych w  inaugura­
cyjnym  odczycie pro f. Mościckiego, 
ankieta pomyślana jest celowo. Czy 
jednak będzie także należycie zor­
ganizowana? Rzecz przecież znana 
z h istorii ankiet, że z reguły bar­
dzo mało ludzi na nic odpowiada. 
K w estja  nict "lko lenistwa lub nie­
chęci, ale i ophm  pocztowej. W  tym 
zaś wypadku sprawę kom plik-jo  to. 
że kwestjonarjusze trzeba będzie 
wycinać czy też odpisywać z gazet 
lub fachowych tygodników. To b>ł- 
hy błąd podstawowy. Obecna próba 
posiada znaczenie bardzo wielkie, 
jako pierwszy plebiscyt słuchaczy, 
m ający objąć jaknyjszerszc ich kro- 
gi, a n ietylko tych, k tórzy  niejako

już „na łogow o" korespondują z Ra- 
djem i otrzym ują (a lbo nic otrzy- 
nmją) odpowiedzi w  rozmaitych 
„skrzynkach". Opuija bowiem sze­
rokiego ogółu może mocno się od­
chylać od tego, co w  tych skrzyn­
kach uchodzi za „vox  popu li". A le  
aby ją poznać, trzeba naprawdę do 
tego ogółu dotrzeć.

J A K  Z O R G A N IZO W A Ć  
P L E B IS C Y T ?

Rzecz nic jest zbyt trudna. Istn ie­
je  przecież poczta, która od pewne­
go czasu zc specjalną prcdylekcją 
oddaje się rozm aitym  czynnościom 
o charakterze handlowym. Inkasu­
jąc opłaty radjowe w  maju czerw­
cu, po fzta  mogłaby zarazem dorę­
czać każdemu abonentowi kwe- 
stjonnrjusz z pytaniam i, k tóry  po 
wypełnieniu wrzucałoby się do 
skrzynki poozfowej bez żadnej opła­
ty,. gdyż ta byłaby uiszczona przez 
R ad jo  ryczałtowo, a kwestjoimrjuszo 
dałoby się podciągnąć pod ta ry fę  
druków (ewentualnie obniżoną). W  
rezultacie możnaby uzyskać praw­
dziwy plebiscyt i okazyjn ie prze­
prowadzić także pewnego rodzaju 
statystykę radjoabonentów. Zanoto­
wany na kwesrjonarjuszu numer ra- 
djoabonenta pozwoliłby* na zupełnie

dokładną ewidencję, jaka ich część, 
z każdej m iejscowości odpow iedzia­
ła na ankietę.

Skoro już omawiamy kontakt ra­
dja ze słuchaczami, nasuwa się tak­
że jedno pytanie pod adresem 
„skrzynek pocztowych". Czy odpo­
wiadają one na wszystkie otrzymane 
listy?  Poza niezwykle sumiennie 
przez p. W .* Frenkla prowadzoną 
skrzykną techniczną nie mamy na­
ogół tego wrażenia, nieraz zaś sły­
szy się wśród słuchaczy, że „do R a­
dja nic warto pisać, bo nic odpo­
w iada". I  byłoby bardzo dobrze, 
gdyby B iuro Studjów, zdekonspiro- 
wawszy obecnie swoją egzystencję, 
zechciało także, ogłosić: na ile li­
stów dotąd odpowiedziało, a w  ja ­
kim stopniu z odpowiedziami zale­

ga-

WESOŁA AUDYCJA.
Ostatnia wesoła fa la  lwowska, nic 

była szczególna. A le  za to w  środku 
tygodnia zupełnie niespodziewanie 
usłyszeliśmy bardzo wesołą fa lę  z 
W ilna i to w audycji, po k tórej nikt- 
by się tego był nic spodziewał na 
wieczorze M ickiew iczowskim ! N ie­
jeden słuchacz, nie zrozumiawszy 
głębszego sensu tej zbiorowej clcshi- 
b ie ji literackiej, przestawał słucha-. 
—  i źle robił. Bo rzadko tra fia  się 
coś równic ciekawego.

Odbywał się n ietylc w ieczór dy­
skusyjny, ile —  sąd nad M ick iew i­
czem. Sąd jego młodszych „kole­
gów ", z Awangardy. Dyskusja była 
naprawdę improwizowana i przez to 
tem cenniejsza. Jeżeli w każdem pol­
skiem mieście tylu mamy poetów, 
co w W iln ie, to  trzebaby stwierdzić 
zc zdumieniem (bo ktoby się togo 
spodziewał po naszej zm aterjalizo- 
wanej epoce?), żc przeżywam y no­
wy złoty w iek poezji. M ickiew icz 
jednak spotyka się w  tom środowi­
sku z oceną bardzo surową. Zbyt 
spokojny i objektywny jost jego  sto­
sunek do świata, co go dyskw alifi­
kuje, jako podnietę —  nietylko dla 
twórczości, ale i dla czytelnika. Co 
tu gadać? Życic układało mu się jak  
po różach, ani śladu rewolucyjnośei 
(bo „rewolucjon ista musi szczuć", a 
M ickiew icz tego nic um iał), tw ór­
czość jego  była klasycznie opanowa­
na i odznaczała się pełnią dosytu, 
p rzy  w ielkim  prym ityw iżm ie inte­
lektualnym —  słowem jost to „tak i 
św iefy, którego należy podziwiać, 
ale nie naśladować".

Cóż stąd, że M ickiew icz był gc- 
njnlnio prosty i w  te j prostocie do­
szedł do najwyższego piękna dosko­
nałości, k iedy dziś poezja idzie na j­
chętniej po lin ji szaradowośei i  ty l­
ko tych zaspokaja, którzy swemu

zapałowi rewolucyjnemu najchętniej 
upust dają, zużywając encrgję na 
rozw iązywanie krzyżówek. A  właśnie* 
również w  środę 2 godziny^ wcześniej 
wygłosił o Awangardzie ciekawy fc - 
ljcton  p. Irzykow sk i (podaje go w 
całości dzisiejsze „A B C " L iterac­
k ie ). W ileńsk i w ieczór dyskusyjny 
był znakomitą dalszą ilustracją pro­
blemu naszej młodej poezji.

SŁUCHOWISKA 
M ickiew iczow i również poświęco­

ne było niedzielne słuchowisko war­
szawskie, na którem  odtworzono 
fragm ent życia cnrgraeyjnogo 
sprzed stu la t :  święcone u generała 
K n iaziew icza (doskonały p. Chmie­
liń sk i!) i wrażenie, jakie na współ­
czesnych wywarło pierwsze zapozna­
nie się z „Panem  Tadeuszem". Ca­
łość była  bardzo miła. Słuchowisko 
czwartkowe nadawał I\>aków, który 
zrad jofon izow ał sztuczkę Nicode- 
miogo „P oe ta ". Czemu ci hidz.ic tak 
krzyczą —  chciało się wołać do słu­
chawek —  jakby  by li na scenie i 
wytężali się, by ich słyszała najdal­
sza ga lcrja?  Cóż stąd, żc zawodowi 
aktorzy, skoro przez -radjo nie da 
się wprost słuchać takiej produkcji? 
R rżyserja  radjowa, a sceniczna, to 
dwie rzeczy bardzo odrębne: winien 
na przyszłość mieć to na uwadze p. 

Karbowski.

Henryk Sztompka, znakomity cho 
pinista, którego recital w ubiegłą 
sobotę transmitowany byl do

Ankieta radjowa
d ia  m a tu r z y s tó w

Biuro Studjów Polskiego Radja o- 
pracowalo w  związku z cyklem odczy 
tów maturalnych tekst ank'ety, która 
bedzie rozesłana do wszystkich szkól 
średnich w  Polsce. Celem ankiety jest 
wysondowanie opinji kól nauczyciel­
skich i m lodziczy o wartości ^ p o ży ­
teczności odczytów maturalnych w  ra 
djo. Arkusze ankietowe będą również, 
dołączone do pism radjowych („R A -  
djo” i malc „Radjo” ).  Wypełnione 
arkusze należy przesiać do Polskiego 
Radja —  Biuro Studjów —  Warsza­
wa ul. Zielna 24.
i— Mi-IMWBMIlMlWmUliŁUiaWl

PRZYGOTOWANIA NA LATO.

P o lsk ie  R a d jo  je s t  obecn ie  w 
tra k c ie  p rz y g o to w y w a n ia  p ro g ra ­
mu na la to  i w szys tk ie  w yd z ia ły  
op ra cow u ją  od p ow ied n ie  p ro je k ­
ty. W  zw iązku  z tem  j e s t  p rzew i 
d zian e zn aczn e  ro zs ze rzen ie  dzia 
lu tra n sm isy j z ży c ia  i rep o rta ży .

M U ZY K A  A  R A D JO
Podohny zresztą błąd popełniła w 

środę W arszaw a: koncert „L u tn i", 
która zaprodukowala szereg walców, 
byl nicustannem prawic fo r te  albo 
fortissimo, w którem g inęły niestety 
najpiękniejsze momenty plastyki 
muzycznej. N ajlepw j stosunkuwo 
wypadły walce balowe Pankiewicza, 
w układzie Muszyńskiego.

Dwa natomiast koncerty bardzo 
nule m ieliśmy wc wtorek. U tw ory 
fortepianowe Różyckiego (zwłaszcza 
„Dogarossn" i „Śm ierć B eatrix Cen­
n i" ),  odegrano bardzo dobrze przez 
samego kompozytora, perlą się nie- 
zwykłem bogactwem efektów  dźwię­
kowych Nadawany zaś z Poznania 
koncert oktetu instrumentów dętych 
z M oza rtem 'i Beethovenem w pro- 
trriunie, był doskonałym -przykładem, 
jak  nawrct muzyka, t. zw. poważna 
może być i dostępna dla ogółu słu­
chaczy, jak wicie może się przyczy­
niać do ich „umuzykalnienia", jeśli 
tylko odpowiednio jest dobrana. Se­
renada M ozarta była przecież ozetnś 
rozkosznym, czego każdy mógł wy­
słuchać z prawdziwą przyjemnością. 
Oto właściwa droga propagowania 
muzyki i kultury muzycznej.

Inno sprawy z muzyką związano 
odłożyć muszę z braku miejsca do 
przyszłego tygodnia M. G

J


